N* 70. 


ROR 1838. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i swiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
sowskicgo. 


JumiONA RZYMSKIE. 
Jutro Syxła Papieża, 
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Zaliczenie na trzy miesiące zip. $0 
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Część Urzędowa: Nro 1252. 
Nro 1412. OBWIESZCZENIE. 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodłeglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jega Okręgu. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż w sku- 
tek uchwały Senatu Rządzącego w d. 28 lu- 
tego r. b. do N. 1074 zapadłćj, odbywać się 
będzie w biórze Wydziału Spraw Wewnętrz- 
nych i Policyi w dniu 4 kwietnia r. b. o go. 
dzinie 10 rannćj licytacya ta minus na dosta- 
me drelichu łokci 1,630 i płótna łokci 180 
dla więźni kryminałoych potrzebnego, Cena 
do pierwszego wywołania za łokieć drelichu 
gr. 10, a za łokieć płótna gr. 12 jest usta- 
nowiona; próby widzieć można w Wydziale 
Spraw Wewnętrznych i Policyi. Chęć licy- 
towania mający opatrzeni w stósowne Vadia 
w miejscu i czasie powyżój wskazanych sta- 
wić się zechcą.— Kraków d. 20 Marca 1838. 

Senator Prezydujący 
X. Scipio- 


(3r.) Referendarz L. Wolff. 


WYDZIAŁ DOCHODÓW PURLICZNYCH E SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodleglego t ścisle Neutralnege 
Miasta Krakowa s Jego Okręgu. 
Uchwałą Senatu Rządzącego z dnia 23 
lutego r. b. do N. 980 zapadłą upoważniony, 
do publicznej podaje wiadomości, iż w dniu 
31 b.m. o godzinie 10 zrana odbywać się będzie 
w Biórze Wydziału Dochodów Publicznych li- 
cytacya na 3-letnie wydzierzawierie prawa wy- 
szynku w drobnych miarach trunków w wsi 
Urzżgorzkach zdniem I czerwca r. b. począ- 
tek swój wziąść maja Licytacya rozpo- 
cznie się od kwoty zip. 102 rocznego czyn- 
szu dotąd opłacanego , konkurujący ote dzier- 
Żawę ziożą na vadium 10tą część tej kwoty, 
dotćj dzierżawy nie ma żadnego budynku skar- 
bowego, Inne warunki mogą być udzielone 
każdego czasu pretendentom dzierzawy. 
Kraków dnia 12 marca 1833 s. 
, X. BysrRzoNowski. 
( 2r.) Nowakowski, Sekr. 


OBWIESZCZENIE. 


Pisarz TRYBUNAŁU I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodległego i ścisle Neutralneg” 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Karola Sawickiego O. M. Krakowa, 
sprzedaną zostanie przez publiczną licytacyą 
Kamienica w Krakowie przy ulicy Wiślnej 
pod L. 275 położona, do Józefa Sokulskiego 
należąca, a to w drodze przymuszonego Wy- 
właszczenia, na satysfakcyą summy 8500 złp. 
do obligu z d. 5 lipca 1834 r. przed Andrze- 
jem Jaroszewskim Notaryuszem publicznym 
zeznanego, temuż Karolowi Sawickiemu na- 
leżącej się; której to nieruchomości granice 
są następujące: Od wschodu frontem z uli- 
cą Wiślną, od południa z gmachem niegdy 
Klasztoru Panien Norbertanek i Kościolein, 
od zachodu z Kamienicą Marcina Dąbrowskie- 
go, od północy również frontem z ulicą Go» 
łębią. Zajęcie tej Kamienicy, dopełnił Teo- 
dor Jaworski Komornik sądowy aktem z d. 
8 sierpnia 1835 r. uskutecznionym. 

Warunki licytacyi tej Kamienicy wyrokiem 
Trybunału I. Instancyi z d. 11 sierpnia 1837 
roku, jak niemniej wyrokiem tegoż Trybu- 
nału z d. 7 b. m. ir. zepadłym, którym ró- 
wnież cena szacunkowa nowa oznnczoną Z0- 
Stała zatwierdzone są następujące. 


1) Cena szacunkowa Kamienicy w Krako- 
wie, przy ulicy Wiślnej pod L. 275 po- 
łożonej, ustanawia się w summie złp. 
11,500 na pierwsze wywołanie, która W 
brekn licytentów na trzecim terminie li- 
cytacyi zaraz na audyencyi Trybunału do 
2/3 części zniżoną będzie, i now : 
cytacya natychmiast rozpoczętą zostanie. 

2) Cbęć licytowania mejący, złoży 1/10 
część powyższego szacunku jako Vadium, 
które wrazie niedopełnienia warunków 
licytacyi, na korzyść popierającego utra- 
ci i nowa licytacya na koszt jego i nie- 
bezpieczeństwo rozpoczętą zostanie, od 
ałożenia takowego Wadium, popierający 
licytacyą Karol Sawicki jest woloy. 


3) Nabywca zapłaci podatki zaległe stóso- 
wnie do wyroku klassyfikacyjnego, za- 
płaci równie koszta licytacyi, na ręce 
i za kwitem Adwokata sprzedaż popie- 
rającego za wręczeniem anu wyroku ta- 
kowe przysądzającego, po sapłaceniu 
których, otrzyma dekret dziedzictwa. 

4) Wypłaty powyższym warunkiem zastrze- 
Żone, potrąci z wylicytowanego szacunku. 
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5) Pozostały szacunek nabywca przy sobie 
zatrzyma aż do wyroku klassyfikacyjne- 
go, stosownie do którego za assygnacyą 
sądową takowy wypłaci z procentem 5 
od. 100 od chwili nabycia rachując. 

Sprzedaż ta odbywać się będzie na andyen- 

cyi publicznéj Trybunału I. Instancyi w Kra» 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 106 posie« 
dzenia swe odbywającego o godzinie 10 rane 
nej zaczynając, za popieraniem Adwokata 
Adama Gołęberskiego w Krakowie przy uli- 
cy Franciszkańskićj pod L. 219 zamieszka» 


łego. 


„ Do licytacyi tej wyznaczają się trzy ter- 
mina: 
Pierwszy na dzień 25 Maja ( 
Drugi na dzień 22 Czerwca( 1838 r. 
Trzeci na dzień 25 Lipca ( 
Wzywaeją się przeto wszyscy chęć kupna 
mający, aby zaopatrzeni w Vadium na po- 
wyższym terminie stawili się. 
Kraków d. 19 marca 1838 r. 
- [Janicki. 
c 


Część Polityczna. 

— Warszawa 18 Marca. — 
Wyciąg ze zdania sprawy z działań Admi- 
nistracyś Królestwa Polskiego w latach 
od 1829 do 1835. 

(Ciąg dalszy). 

7) Dochody x dóbr i lasów rządowych. 
Niedobory w dochodach z dóbr i lasów rzą- 
dowych, do tego stopnia w ciągu rokoszu 
wzrosły, że w chwili przywrócenia władz 
krajowych, wynosiły: 10,673,000 złp. Nas 
stępnie dla podzwignienia włościan skarbo» 
wych, rząd widział się jeszcze w potrzebie u- 
dzielać im wszelkiego rodzaju pomocy, tak 
przez wypożyczenie zboża, jako też przez 
assygnowanie drzewa i zasiłki pieniężne. 
Poniżej zamieszczona tabella, okazuje stan 
dochodów z tego źródła w pięciu ostatnich 
latach. 

Należność 
poborowa 
wr. 1830 do koń- 
ca listop. 11,645,000 4,528,000 7,117000 
w czasie roko. 12,101,000 1,776,000 10,325,000 
od 16 wrzeš. 
15831r.do Igo 
stycz. 1832r. 10,763,000 1,642,000 9,121,000 
w 1832 roku 13,235,000 6,661,000 6,573,000 
— 1833 — 13,905,000 8,416,000 5,489,000 
— 1834 — 13,281,000 8,258,000 5,023,000 


Í pozostało 


| 
| wpłynęło |do pobrania 


Z tego okazuje się, że dochody z dóbr 
rządowych i z lasów, w ostatnich czasach po- 
większyły się a zaległość zmniejszyła się o 
dwa miliony złotych, pomimo że z powodu 
nadzwyczejnćj w roku 1834 suszy, rząd zmu- 
szony był exekwowanie czynszów do nastę- 
pnego roku odłożyć. 

8) S/owarzyszenie emerylalne. Z końcem 
1829 roku, fundusz stowarzyszenia enerytal- 
nego, tak w gotowizuie , jako w należnościach 
do pobrania, tudzież w kapitałach wypoży- 
czonych, wynosił 3,860,000 złotych, a w ro= 
ku 1834, 7,793,000 złotych. Liczba osób do 
stowarzyszenia emerytalnego należących, w 
roku 1834 wynosila 10,706, a pobierających 
płacę emerytalną 462 osób. 

9) Mennica. W roku 1829 wybito, w war- 
szawskićj mennicy, rozmaitej monety, za pół- 
siodma miliona złp. W czasie połączenia 
jej z polskim bankiem, wybito monety do 15 
milionów złp., a od czasu powrócenia jej pod 
zarząd kominissyi rządowćj przychodów iskar- 
bu, do kańca 1833 r., wybito do 3,267,000 
złp. W roku 1834 wprowadzone zostały no- 
we stęple monet, z napisami roszyjskiemi i 
polskiemi. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

Na wsparcie nieszczęśliwych mieszkańców 
nadwiślańskich, postanowili tutejsi amatoro- 
wie muzyki, dać koncert, który, szczodrym 
zapewne datkiem odwiedzających, zasilony 
zostanie, Nie godzi się watpić o tém, ma- 
jąc przed oczyma świeże przykłady znakomi- 
tej hojności mieszkańców tutejszćj stolicy. 

— Dnia 10 (20) Harca — 

Tegoroczny wylew Wisły zrządził szcze- 
gólnie dotkliwą klęskę nadbrzeżnym miesz- 
kańcóm. Z powodu nastąpionych mrozów, 


zaraz po puszczeniu rzeki, potworzyły się na 
mićj w różnych miejscach zatory, i zatamo- 
wały odpływ wody. Skntkiem tego było nade 
zwyczajne wezbranie rzeki, które zalało w 
znacznćj przestrzeni nadbrzeżne okolice War- 
szawy, tudzież wiele wsi w gubernijach Ma- 
zowieckićj i Sandomierskiej, Woda zaczęła 
przybywać 19 lutego (I marca) i to tak na- 
gle, że mieszkańcy załanych okolic nie zdołali 
opuścić swych mieszkań, i w jednćj prawie 
chwili wszelki związek mieli sobie przecięty. 
Wysokość wezbranej wody, która pod War- 
szawą dochodziła do 19 stóp, zmusiła ich 
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szukać schronienia na dachach domów a na- 
wst kościołów, wystawiając ich na ostrość po- 
wietrza i brak Żywności, 


Po dojściu pierwszych o tem doniesień do 
kommissyi Rządowej Spraw Wewnętrznych _ 
Duchownych i Oświecenia Publicznego, przede 
siewzięto niezwłocznie najskuteczniejsze środ- 
ki dla ocalenia mieszkańców i ich mienia, 
tudzież dla udzielenia im w pierwszej chwili 
potrzebnćój pomocy. Wszycy bez wyjątku lu- 
dzie przewiezieni zostali szczęśliwie na czół. 
nach do najbliższych bezpiecznych miejsc. 
Ocałoną niemnićj została większa część ich 
dobytku. Dla niemających schronienia cbmy- 
ślono w pobliskości przytułek, a na wyży- 
wienie ich przeznaczono fundusze. Jedno= 
cześnie polecono policyi warszawskiej, aby 
starała się zatrudnić za zapłatą tych, którzy 
przybyli szukać przytułku w samej Warsza» 
wie. Dla chorych urządzono tćmczasowe in- 
firmerye i zapewniono im pomoc lekarską. 

Obok tego rozmaite dobroczynne zakłady, 
niektóre duchowne bractwa i znaczna licsba 
prywatnych osób, powodowana uczuciem chrze. 
ściahskiej litosci, idąc w pomoc usiłowaniom 
rządu; pośpieszyła , z niesieniem spiesznćj po- 
mocy nieszczęśliwym. Niebawem złożone zoe 
stały znaczne ofiary tak w pieniądzach, jako 
i w żywności, i takowe ciągle się pomnaża- 
ją. Wreszcie, niektóre znakomite osoby 
znane z talentów i dobroczynności, zamie- 
rzyły na tenże ceł dać koncert, z którego bez 
wątpienia znacznego dechodu spodziewać się 
należy. 


W tym stanie rzeczy rada sdministracyj- 
na Królestwa, obinyślając dalsze środki za- 
pewnienia losu nieszczęśliwych, powodzią dot- 
kniętych, i mając na uwadze, Że zbieranie 
dla tychże składek* w rozmaitych miejscach; 
jak to, się obecnie dzieje, oraz dowolne toze 
dzielanie tychże przez osoby, które nawet u- 
poważnienia od rządu do tego nieposiadają, 
pociąga za sobą zwlokę w działaniach; nie- 
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równość w pomocach, tudzież inne niedogo- 
dności; w Skutek przedstawienia dyrektora 
głównego prezydującego w kommissyi rządo- 
wćój Spraw Wewnętrznych Duchownych i o- 
świecenia publicznego , postanowiła, w celu 
zupełnego dopięcia zamiaru dobroczynnych o- 
fiar, wszelkie w tym ważnym względzie przed- 
siebrane środki połączyć i poddać pod kieru- 
nek oddzielnego komitetu, którego obowiąz- 
kiem będzie: 

1) Objąć pod swój zarząd wszelkie ofia- 
ry pieniężne, tak dotąd na korzyść miesz- 
kańców klęską wylewu dotkniętych uczynia- 
ne, jakoteż i te, które w przyszłości wpły” 
nąć mogą, a zarazem podać do wiadomości 


powszechnćj, Że wzzelkie w tym celu skła=" 


dane dary do komitetu wnoszone być mają. 

2) Gdy władze miejscowe zajęły się już 
wykazaniem strat doznanych przez mieszkań- 
ców; przeto komitet czuwać ma nad têm, aże- 
by czynność ta załatwioną była przy zacho« 
waniu ścisłej sprawiedliwości, i z należytym 
pospiechem, ażeby pomoc świadczona poszko* 
dowanym była stósowną i w porze właści- 
wej udzielaną. 

3) Prsedziewziąść jednoczesnie środki, 
zmierzające do udzielenia przytułku tym, któe 
rzy opuścili zwe mieszkania, do czasu dopó- 
ki do tychże wrócić nie będą mogli. W tym 
eelu staraniem komitetu być ma zapewnienie 
im schronienia i żywności, a nadto po znie- 
gieniu się z Policyą, obmyślenie dla nich za- 
trudnienis, któreby zapobiegło włóczęgostwu 
i żebractwu. Wzzelkie działania Instytutów 
dobroczynnych, Bractw duchownych i osób 

rywatnych, w widokach powyższych, mają 
odtąd zostawać pod wiedzą komitetu. 

4) Skoro wszystkie straty wyknzanemi zo- 
stong, Komitet przystąpi do udzielenia po- 
mocy poszkodowanym, już to tytulem zasił- 
ku z ofiar dobrowolnych, juk to sposobem 
pożyczki z funduszu, jaki na ten przedmiot 
przez rząd wyznaczony już został. Pray u- 
dzieleniu tego wsparcia, Komitet winien mieć 
na względzie pomoc udziełoną już nie któ- 
rym fanulijom, tak przez rząd jako i przez 
osoby prywatne. Listy imignne osob, któe 
rym komitet udzielić zamierzył wsparcie, tu- 
dzież zasady których -trzymać się postanowil, 
obowiązany będzie tenże komitet przedsta- 
wić Kommissyi Rsgdowėj Spraw Węwnętze 
nych, Duchowaych i Oświecenia Publiczne- 
go, ktorn wyda z gwćj strony rozporządzenia 
zmierzające do zapewnienia mu pomocy władz 
wszelkich, 1 wmiarę uznanéj potrzeby wy- 
jednywać będzie decyzye włądz wyższych w 
przedmiotach, które tego wymaguć będą. 
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Do składu pomienionego komitetu powo- 
łani zostali na prezydującego: Jenerał jazdy 
hr. Ożarowski, a na członków: JX, Chmie- 
lewski, Nufragan i Adminis. Archidyecezyi 
Warszawskiej, z Swity Jego Cesarskićj Mo- 
ści Jenerał - Major Okunew, Gubernator Cy- 
wilny Gnbernii Mazowieckićj Hr. Franciszek 
Potocki, Radca Stanu Skarbek, Referendarz 
Stanu i o. Prezydenta miasta Warszawy Graj- 
buer, Hr. Łubiński, JX. Kanonik Katedralny 
Krukowski Rozwadowski, JX. Krzyżanowski, 
Ludwik Dmuszewski i Józef Keller. 


— Neapol 15 Lutego. — 


Okropny orkan trwał tu z niesłychaną 
gwałtownością w nocy z 13 na 14h. m, zrząe 
dziwszy w. porcie bardzo wielkie szkody. Bał. 
wany morskie uderzały z taką gwałtownością 
o wybrzeża groblowe, że woda na ulicach 
dosięgała pierwszych a nawet drugich pięter 
domów j komunikacya do Portici wzdłuż 
wybrzeża del Carmine, przerywaną była— 
Z Messyny donoszą o rozbiciu się Neapoli- 
tańskiego okrętu, na pokładzie którego znaj- 
dowało się 200 rekrutów; ztych ani jeden 
nie ocalał. Jesito wiadomość prywatna, sę 
więc osoby powątpiewające a nićj; daj Boże 
aby zię nie zprawdziła. ` 

— Ateny 13 lutego. — 


Król i Królowa wyjechali na grecki à 
tku parowym Ma.cymilian do|Nauplii, gdzie 
chcą być obecni na tamtejszym obchodzie roe 
cznicy przybycia Króla ;Qitona do Grecyi, a 
następnie odbyć przejazdźkę po kraju. We, 
dlug podobieństwa, nie, wrócą jak za miesiąc 
do Aten. 

Zdaje się, że nowe, oboztrzone prawo 
o druku, nie tylko nieprzeszkadza piśmien= 
nictwu, ale i owszem obudziło chęć do pisae 
nia, ponieważ zjawiło się już kilka nowych 
dzienników, a wydanie kilku zapowiedziano. 
DOOD 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Qd dnia 24 do dnia 27 Marca. 
Trejtler ob.; Fabiszewski ob., Zawidzki ob., s Pol- 
ski; — Dunin, Petiti kur,, Curcy Edward, Szmido- 
wiczowie ob , Borowski Teodor, Bobrowska Marya, Ma- 
jewski Franciszek, Zborowski Prosper, Struwe kur 
ros., Milewski Walenty, Dąbski Fr., Skibicki ob,, H 
Galicyi; — Szendera, Ezmeler, Turek, z Pruss, 


Wyjechali 3 Krakowa. 
Ferenzowicz Antoni, Rudnicki Wladyslaw, Cure 
Edward, Dunin Jan, do Polski; «= Zawadzki Filip 
Fleischer Jan, Czempa Fraeiszek, Bobrowska Marya, 
Broniewski Lenn, Drużbacka Fr., do Galicyi; — Ke- 
gler Jan, Doms, Lemburg Stüburg, do Pruss; — pe- 
titi kur., do Rossyi. 
—a o 


